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O FILMIE

„Zabójczy numer” to zakręcony thriller w którym nic nie jest takie, jak się wydaje.

Gwiazdorska obsada i intryga przypominająca „Ocean’s Eleven” „Ocean’s Twelve”  oraz „Włoską robotę”, a wszystko to okraszone humorem w stylu Quentina Tarantino.
STRESZCZENIE

Życie nie układa się Slevinovi (Josh Hartnett). Budynek, w którym mieszkał uznano za niezdatny do zamieszkiwania, kieszonkowiec ukradł mu dokumenty, a do tego Slevin przyłapał swoją dziewczynę w łóżku z innym. Przeprowadza się do Nowego Jorku, ale jego niefart dogoni go i tu, a sprawy przybiorą nieoczekiwany obrót.

…Tymczasem w podziemnym światku Nowego Jorku dwóch bossów przestępczych Rabin (sir Ben Kingsley) i Boss (Morgan Freeman), kiedyś wspólnicy, teraz śmiertelni wrogowie, nie wychodząc ze swoich fortec, prowadzą walkę na ulicach miasta. Obaj mają wielką władzę i obsesję na swoim punkcie. Aby pomścić zamordowanie syna, Boss planuje dopaść syna Rabina. Wynajmuje w tym celu sławnego zabójcę, Goodkata (Bruce Willis), którego pomysł jest prosty – znaleźć hazardzistę, który winien jest Bossowi mnóstwo pieniędzy i zmusić go do zabicia syna Rabina. Celem staje się Nick Fisher.

Po przyjeździe do Nowego Jorku Slevin zatrzymuje się w mieszkaniu znajomego – Nicka Fishera. i Kiedy Slevin zaczyna flirtować z piękna sąsiadką Nicka, Lindsey (Lucy Liu) do drzwi mieszkania puka wysłannik Bossa, który przybył, żeby sprowadzić Nicka Fishera. Mimo protestów Slevina, nie daje się przekonać, że to pomyłka i zawozi Slevina do fortecy  Boss’a.

Niedługo później znajdą Slevina także ludzie Rabina, którzy również biorą go za Nicka Fishera, który był winien pieniądze również Rabinowi. 

Powiązania Slevina z dwoma bossami przestępczymi, powodują także, że zaczynają się nim interesować także  najlepsi nowojorscy detektywi, między innymi Brikowski (Stanley Tucci).

I tak rzecz cała zmierza do nieuchronnego, acz zaskakującego finału.

O PRODUKCJI

Pomysł na „Zabójczy numer” zrodził się w głowie scenarzysty, Jasona Smilovica, w 1997 roku, jako historia „niezwykle pechowego faceta” i ewoluował przez lata w błyskotliwy, mroczny, thriller z zaskakującym splotem akcji i wyraziście nakreślonymi postaciami. Tyler Mitchell, jeden z producentów Film Engine, opowiada historię scenariusza – „Robby Kravis uznał scenariusz za oryginalny i przedstawił go naszej firmie. Tekst był niewiarygodnie wręcz dobrze napisany, dynamiczny. Smilovic ma wyjątkowo lekkie pióro, buduje bardzo bogate postacie, a jednocześnie miesza gatunki w sposób, jakiego dotąd nie widziałem.”

Film Engine, firma produkcyjna utworzona przez młodych producentów, którzy są bliskimi przyjaciółmi (wśród nich gwiazda „Zabójczego numeru” – Josh Hartnett), zanieśli scenariusz zwierzchnikom Ascendant Pictures – Chrisowi Robertsowi, Christopherowi Ebertsowi i Kii Jamowi. Eberts komentuje scenariusz: „Cała firma zebrała się w poniedziałkowy poranek, omawiając scenariusz. Wiedzieliśmy, że ten materiał przyciągnie mocną obsadę aktorską, więc szybko zaczęliśmy rozmawiać o  szczegółach produkcji.”

Szkocki reżyser, Paul McGuigan, także zainteresował się scenariuszem i zgodził się go wyreżyserować. Wcześniej współpracował już z Joshem Hartnettem w trakcie kręcenia przyjętego entuzjastycznie filmu McGuigana „Apartament”. Producent, Tyler Mitchell, wiedział, że McGuigan to idealny reżyser do „Zabójczego numeru”. „Kiedy zobaczyłem jego film „Gangster numer jeden”, po dziesięciu minutach zadzwoniłem do Jasona Smilovica i powiedziałem mu, że znalazłem odpowiedniego faceta. Wysłałem mu taśmę. Następnego dnia Jason zadzwonił do mnie i powiedział: „Boże, tak, to ten facet, jest nieziemski.” Z Paulem pracowało się świetnie. Czyni ze scenariuszem niesamowite rzeczy – wynosi go na wyżyny dzięki swoim niesamowitym wizjom. Pozwala też aktorom na sporą swobodę. Wiele razy sceny okazywały się lepsze, niż wyglądało to na papierze, bo pozwalał aktorom na swobodną interpretację.”

Zdjęcia do „Zabójczy numer” rozpoczęły się w Montrealu w styczniu 2005 roku. W marcu kręcone były ujęcia na zewnątrz, w Nowym Jorku. W czerwcu filmowano także przez tydzień w Toronto.

Josh Hartnett pasował do tytułowej roli Slevina, bo postać tę opisano jako: „bezpretensjonalnego, zabawnego faceta, którego każdy mógłby już spisać na straty”. Producent, Tyler Mitchell, opisuje wybór Hartnetta do roli: „Kiedy decydowaliśmy o doborze aktora do głównej roli, chcieliśmy takiego, który jest bardzo charyzmatyczny i jednocześnie swobodny, tak, żeby łatwo było uwierzyć, że pobiegł za króliczkiem do tej jamy gangsterskiego świata i stał się tam piłeczką odbijaną między gangsterami, aż w końcu całkiem się przeobraził... Po filmie „O”, który Josh nakręcił w naszej wytwórni, wiedziałem, że on ma w sobie tę ciemną stronę. Że jest idealnym facetem do roli Slevina.”

Scenarzysta, Jason Smilovic przyznaje, że kluczowa rola - Rabina, napisana została konkretnie z myślą o Benie Kingsley’u. Scenarzysta, który towarzyszył Kingsley’owi w pierwszym dniu filmowania, zauważył: „Jego talent przekracza moje najśmielsze wyobrażenia. Aż wbiło mnie w ziemię, kiedy zobaczyłem, jak nadaje postaci życie. To było wspaniałe uderzenie, bo pamiętałem, jak pisałem tę rolę i wyobrażałem ją sobie. Aż tu osiem lat później on ją gra. I to jak gra! To było najbardziej nostalgiczne przeżycie w moim życiu.”

Kingsley opowiada, o wrażeniach, kiedy czytał scenariusz: „Uznałem, że jest bardzo zabawny. Był wyrafinowany i doszedłem do wniosku, że to film, jaki mój szesnastoletni syn chętnie by obejrzał, bo zaintrygował go labirynt sytuacji, na jakie się tam natrafia. Kiedy widzowie są tak zachęceni już samym scenariuszem, z pewnością wyjdą z kina pobudzeni intelektualnie. Ten scenariusz ma wspaniały rytm, widz musi być otwarty na jego ekscentryczność i pokrętność wyobraźni, tak w warstwie języka, jak i obrazu.”  Co najbardziej przypadło mu do gustu w jego postaci Rabina? „To, jak on mobilizuje swój język. To nie jest jakaś kombinacja gangstera i rabina, ale to kombinacja kreatywnej inteligencji z destrukcyjnym działaniem.”

Kiedy Lucy Liu przyjęła rolę Lindsey, twórcy filmu szybko nadali postaci cechy osobowości aktorki. Chris Roberts z Ascendant mówi: „Specjalnie dla niej zmodyfikowaliśmy rolę. Ona ma tyle energii. Uczyniła Lindsey taką rozgadaną, ale i bardziej dojrzałą postacią.” Smilovic opowiada: „Kiedy Lucy przyjęła rolę, wydało mi się bardzo jasne, czego ta postać potrzebuje. Ona ma bardzo wyraziste cechy. Uznałem, że jej postać musi to odzwierciedlać. Naprawdę tworzy to specyficzną dynamikę między nią a Slevinem, jak między Rosalind Russel a Carym Grantem (w filmie „Jego dziewczyna” z 1940 roku). Hartnett przyznaje, że jego partnerka filmowa wprowadziła tam coś niezwykłego: „Lucy to dziewczyna pełna życia. Jest jak piorun kulisty talentów  i dużo w niej z ekranowej Lindsey. Jest idealna do tej roli.”

Liu doskonale się bawiła grając Lindsey. „ Lindsey jest koronerem” - mówi Liu -  „więc ma ten specyficzny analityczny umysł i układa historię tak, jak wydaje się jej, że to wyglądało. Chyba jest bardzo ciekawska i nie ucieka przed tym. To ją jeszcze bardziej pociąga. Nie jest pustą dziewczyną. Ale uwielbia włazić w czyjąś przeszłość i czyjeś osobiste życie.” O swoich doświadczeniach podczas kręcenia filmu, Liu opowiada: „Jestem bardzo wdzięczna, że mogłam być częścią tak wspaniałej obsady. Każdy chciał zagrać w tym filmie z powodu scenariusza i ze względu na Paula. Paul kręci wszystko w pojedynczych ujęciach, pozwala by w jednym ujęciu poszły 4 strony scenariusza, kamera rusza, a ty eksperymentujesz. To pozwala się czuć bardzo dobrze. Bo z takim zamierzeniem przychodzisz na plan - żeby grać. Czułam się, jakbym wróciła do Nowego Jorku na deski teatru.”

Chris Roberts opowiada, że twórcy filmu aż nie mogli uwierzyć, jak wszystko im się szczęśliwie układa, kiedy na osiem tygodni przed rozpoczęciem zdjęć, dwóch ostatnich aktorów wybranych do najważniejszych ról, przyjęło te role. Byli to Bruce Willis i Morgan Freeman. „ Kiedy dostaliśmy scenariusz, uznaliśmy, że jest tam wiele wspaniałych ról i mnóstwo doskonałych dialogów, co daje możliwość niesamowitych interakcji między aktorami. Ale to aż trudne do wyobrażenia. Kiedy Morgan i Bruce przyjęli role, szalenie nas to zaskoczyło. Wszyscy aktorzy razem utworzyli wymarzoną obsadę.”

Bruce Willis wcielił się w rolę Goodkata z łatwością, która zaimponowała jego filmowym partnerom. Hartnett mówi o tej postaci: „Goodkat to facet, którego sprowadza się, kiedy sprawy mają się naprawdę kiepsko, a on się nimi zajmuje. On nie ma żadnych wątpliwości, kiedy ma zrobić coś, co większość ludzi uznałaby za moralnie problematyczne. Przez to jest przerażający. Bruce był świetny. Bardzo łatwo się z nim pracowało, a do tego doskonale bawiło.” Morgan Freeman ujął to tak: „Bruce i ja tak samo cieszymy się pracą – to widać bardzo wyraźnie. Na planie jest szalenie podekscytowany, ale kiedy pracuje, nadaje postaci tę niesamowitą intensywność. To mi się w nim podoba. Wprowadza ten element zagrożenia. Jest wiarygodny, kiedy ogląda się go zabijającego ludzi. Chodzi mi o to, że wierzy się w to, że mógłby to zrobić.”

Morgan Freeman opisał swoje zainteresowanie projektem i swoją rolę Bossa: „Granie złego faceta jest zawsze bardziej zabawne, ale potem patrzysz na resztę obsady. Gra Bruce i Ben Kingsley, i Josh Hartnett... Najbardziej przyjemne jest występowanie z kolegami po fachu, których się bardzo ceni. Ale przyjmuję rolę zawsze dlatego, że uważam scenariusz za interesujący. Ten scenariusz jest zawikłany, ale bardzo ciekawy. Kolejną ciekawą sprawą, kiedy jest się w tym biznesie, jest możliwość współpracy z gwiazdami. Widzisz czyjeś dokonania (jak Bena Kingsley’a), a potem masz szansę z nim pracować. Jak można tego nie docenić? Jak się tu trafiło?”

Jedną z najciekawszych scen filmu jest pojedynek siły między Freemanem a Kingsleyem. Długo oczekiwana konfrontacja Rabina i Bossa, w której obaj przywiązani są do krzesła. Roberts opowiada: „Przeszły mnie dreszcze, kiedy myślałem o tej scenie. Dwóch nagradzanych Oskarami aktorów, dwóch najdoskonalszych aktorów dzisiejszego kina, razem na ekranie po raz pierwszy. W dziewięciominutowej scenie, w której żaden z nich nie mógł nawet mrugnąć. To była jedna z najlepszych scen, jaką od dawna widziałem w kinie. Autor rozpisał ją tak, żeby obaj byli związani. Obaj mogą grać ciałem jedynie powyżej szyi.”

Smilovic wyjaśnia zawikłaną historię tych dwóch postaci. „Ci dwaj faceci byli najlepszymi przyjaciółmi, partnerami, którzy kiedyś pracowali razem, aż popadli w potężny konflikt. W efekcie tego obaj zamknęli się w odizolowanych wieżach, by skryć się tam, póki drugi z nich nie zginie. Ale 20 lat później ci dwaj nadal tkwią w swoich zamknięciach. Dosłownie. Freeman mówi: „Wzajemnie trzymają się w szachu, mają na swoim punkcie paranoję. Kiedy tylko jeden z nich wytknie czubek nosa, snajperzy drugiego już na niego czekają. Taka gra toczyła się miedzy nimi przez lata.”

Wyraźnym efektem tych przepychanek Rabina i Bossa, są ich fortece, które są jakby lustrzanymi odbiciami. Smilovica zainspirowały dwa budynki, które zobaczył w Abingdon Square, kiedy mieszkał w Nowym Jorku. Opowiada o tym: „Można było długo się przyglądać tym dwóm, bardzo ładnym budynkom, które stały rozdzielone jedynie ulicą. Te kamieniczki same w sobie miały dla mnie jakiś charakter, dlatego zacząłem myśleć, jak ciekawie byłoby, gdyby Boss i Rabin mieszkali w takich domach. Znacie takie budynki - z solidnymi fasadami, za którymi toczy się całe tajemne życie. A domy są tylko ich neutralnymi przykryciami.”

Fasady obu budynków, to tak naprawdę jeden budynek wypatrzony w Nowym Jorku. W jednym niesamowitym ujęciu, kamera przesuwa się o 180 stopni, od Bossa stojącego w jego oknie, do Rabina, w oknie po przeciwnej stronie. Szef efektów specjalnych, Eric Robertson, pomógł McGuiganowi stworzyć tę iluzję z całą masą szczegółów. Najpierw zbliżenia Freemana i Kingsley’a nakręcone zostały w różne dni na tym samym planie zdjęciowym w Montrealu, który jednak zmodyfikowany został tak, by wyglądać na dwa różne wnętrza. Ze zbliżenia Freemana niepostrzeżenie ujęcie „przesiewa się” w widok zewnętrzny budynku Bossa, po czym przesuwa się po nowojorskim horyzoncie, przechodzi w widok domu Rabina z zewnątrz, by ostatecznie pokazać zbliżenie Kingsley’a, dopełniając 180-stopniową wycieczkę.

Robertson mówi: „Nie zbudowaliśmy całej fasady budynku, dlatego dzięki grafice komputerowej rozciągnęliśmy ją wzdłuż i wszerz. Paul chciał, żebyśmy stworzyli nowojorski horyzont w sposób nadrealistyczny, dlatego musieliśmy sfilmować go przy pomocy bardzo dużych kamer. Chcielibyśmy, żeby nasza praca była niedostrzegalna, ma wspierać fabułę. Kiedy ludzie idą do kina i mówią, że nie widzą żadnych efektów specjalnych, dla nas jest to najlepszym komplementem.”

Scenograf, Francois Seguin, pomógł wyeksponować wyrafinowany styl wizualny McGuigana, dzięki wystrojowi nieco w stylu retro, z lat siedemdziesiątych. Żeby zaoszczędzić na kosztach tworzenia dwóch oddzielnych wnętrz – domu Bossa i Rabina (które są identycznymi budynkami), sceny z Morganem Freemanem kręcone były najpierw, potem sfilmowana została niesamowita konfrontacja Bossa i Rabina, a na końcu Seguin ze swoją ekipą całkowicie zmienili dekoracje wnętrza i przekształcili je w dom Rabina. Seguin używał stylowych tapet, połyskujących elementów, obić z ciemnego drewna, wygładzonego szkła i luster, żeby wprowadzić widza do zamkniętego, wewnętrznego świata tych postaci. Wnętrza są współczesne, ale jednocześnie niezbyt określające konkretny czas.

McGuigan zdobył podziw zebranej przez siebie, utalentowanej ekipy aktorskiej, podczas kręcenia filmu. Morgan Freeman opowiada: „Lubię reżyserów, którzy są pewni siebie, ale można się z nimi porozumieć. Paul wie co robi, a jego poczucie humoru jest bez zarzutu, co jest w nim drugą najlepszą rzeczą.” Sir Ben Kingsley mówi: „Uważam, że jest bardzo ludzki. Ma intuicyjnie zakodowany zestaw możliwych ludzkich zachowań i jak mogą się zmieniać. Bardzo go lubię.” Scenarzysta, Jason Smilovic, opowiada: „Ma tak wiele wizji. Potrafi opowiedzieć historię zarówno przy pomocy języka, jak i obrazów, jak nikt inny. Jest jednym z moich ulubionych reżyserów, bo potrafi znaleźć tę odpowiednią proporcję między stylem a treścią. Jego obrazy zapierają dech w piersiach, ale jednocześnie treściwie opowiada historię.”

Hartnett zdaje się najlepiej ujmować odczucia całego zespołu aktorów, kiedy mówi: „Nigdy nie grałem w filmie, w którym każdy aktor jest tak utalentowany. Gdzie można się nauczyć ich sztuki, tylko ich obserwując. Sir Ben, jest jakby na zupełnie innym poziomie gry, tak, że wszyscy pozostali staliśmy nieco z boku i byliśmy nim zachwyceni. Zawsze zwraca uwagę na słowa, żeby znaleźć w tekście coś nowego, co mogłoby pokazać postać w jeszcze ciekawszy sposób. Morgan to bardzo sympatyczny człowiek i bardzo oddany swojej pracy, i rozumiejący doskonale, na czym polega interes filmowy – skoro tu jesteśmy, to grajmy. Paul przychodził do niego ze wskazówkami reżyserskimi, a Morgan bardzo szybko mu odpowiadał, kiedy się z czymś nie zgadzał, ale robił to w bardzo łagodny sposób. Morgan chyba zwyczajnie lubi ten proces. Znalezienie się z nimi w jednym pomieszczeniu i obserwowanie ich pracy, było niesamowite. Tak, jak miło było powygłupiać się z Lucy, pożartować z Brucem i Stanley’em Tuccim. Cały obsada aktorska była niesamowita.”

Smilovic mówi: „Wyobrażam sobie, że publiczność wejdzie w pozycję Slevina, faceta, który niechcący staje się uczestnikiem tego niesamowitego eksperymentu świata podziemnego. Chciałbym, żeby widzowie czuli taką samą bezradność, paranoję i widzieli faceta, który mimo tego wszystkiego, co się wokół niego dzieje, pozostaje niesamowicie spokojny i zabawny. Każdy musi toczyć taką samą walkę, ale to nasza reakcja na nią jest ciekawa. Stając oko w oko z wielkim niebezpieczeństwem, czasem trzeba się zwyczajnie uśmiechnąć, opowiedzieć kawał, a czasem dać sobie złamać nos.”

AKTORZY 

JOSH HARTNETT (SLEVIN)

Josh Hartnett urodził się w San Francisco i wychował w Minneapolis, w Minnesocie. Widzowie poznali go jako Michaela „Fitz” Fitzgeralda w serialu telewizyjnym „Cracker”. W filmie kinowym zadebiutował w 1998 roku, grając u boku Jamie Lee Curtis w „Halloween dwadzieścia lat później”. W tym samym roku otrzymał nagrodę MTV za najlepszy debiut aktorski. Również w 1998 roku, Josh wystąpił w filmie „Oni” w reżyserii Roberta Rodrigueza. W 1999 roku zagrał w chwalonej przez krytyków, czarnej komedii „Przekleństwa niewinności” obok Kirsten Dunst, będącym debiutem reżyserskim Sofii Coppoli.

W 2001 roku Hartnetta zobaczyć można było w trzech filmach. Zagrał w „O”, współczesnej wersji „Otella”. Rola Hugo, mrocznej i niebezpiecznej postaci, zdobyła mu szerokie uznanie. Potem wystąpił w jednej z głównych ról w wyprodukowanym przez Jerry’ego Bruckheimera przeboju kinowym „Pearl Harbor”, który na całym świecie zarobił ponad miliard dolarów. Potem wyjechał do Maroko, gdzie zagrał w „Helikopterze w ogniu”, reżyserowanym przez Bruckheimera. Film, oparty na faktograficznej powieści Marka Bowdena z 1999 roku pod tym samym tytułem, opowiadał historię nieudanej misji humanitarnej Stanów Zjednoczonych w Somalii. Wydarzenia będące kanwą obrazu miały miejsce 3 października 1993 roku. W 2002 roku stowarzyszenie National Theater Owners przyznało Hartnettowi nagrodę ShoWest 2002 Male Star of Tomorrow.

Ostatnio Josh wystąpił w głównej roli w “Apartamencie” z Diane Kruger i Rose Byrne, wyreżyserowanym przez Paula McGuigana. Wystąpił też w obrazie „Zaklęte serca” Ronalda Bassa, historii miłosnej ludzi z Syndromem Aspergera - rodzajem autyzmu - których emocjonalne dysfunkcje zagrażają rodzącemu się między nimi uczuciu. Oprócz roli w „Zabójczy numer”, Hartnetta można będzie także wkrótce oglądać w filmie „The Black Dahlia” Briana De Palmy.

Inne jego osiągnięcia filmowe, to między innymi: “Wydział zabójstw, Hollywood”, „40 dni i 40 nocy”, „Dwa w jednym”, „Romanssidło”, oraz „Miejsce na ziemi”.

BRUCE WILLIS (GOODKAT)

Bruce Willis pokazał w swojej karierze niezwykłe umiejętności zmian. Od roli bohatera akcji w popularnej serii „Szklana pułapka”, po uznane przez krytyków występy w „Szóstym zmyśle” i „Niezniszczalnym”, Willis znajdował dla siebie miejsce, jako jedna z najbardziej utalentowanych i kasowych gwiazd kina.

Wychowany w robotniczej rodzinie w New Jersey, Willis uczył się w Montclair State College, bo przyciągnął go istniejący tam wydział teatralny, słynący z wysokiego poziomu. Po kilku przesłuchaniach, otrzymał w 1977 roku rolę w sztuce „Heaven and Earth”, która okazała się wystarczającą zachętą, by porzucić szkołę i przeprowadzić się do Hell’s Kitchen i zacząć karierę aktorską. Wkrótce obsadzano go w off-brodway’owych sztukach i w reklamach telewizyjnych. Czasem grał też na harmonijce i w kapelach rythm&bluesowych. Przełom w jego karierze aktorskiej miał miejsce w 1984 roku, kiedy zajął miejsce poprzedniego aktora w głównej roli w sztuce Sama Sheparda „Fool for Love”, którą wystawiano 100 razy. Rok później, w czasie swoje podróży do Los Angeles, Willis dostał rolę Davida Addisona w niesamowicie popularnym serialu „Na wariackich papierach”, za który otrzymał nagrody Emmy i Złoty Glob. Tak w końcu został międzynarodową gwiazdą.

W 1986 roku, jego nadal pielęgnowana miłość do muzyki, zaowocowała wydaniem albumu zatytułowanego „Bruce Willis: The Return of Bruno”, który otrzymał miano platynowej płyty i utrzymywał się na listach przebojów ponad 29 tygodni. Jego remake singla „Respect Yourself" znalazł się na miejscu piątym listy. W 1989 wydał drugi album: „If It Don’t Kill You, Just Makes you Stronger.”

Willis zadebiutował w filmie kinowym u boku Kim Basinger w komedii Blake’a Edwardsa „Randka w ciemno”. Potem znów spotkał się z tym reżyserem, żeby zagrać Toma Mixa w kryminale „Zachód słońca”. Wkrótce wystąpił też w głównej roli w przeboju kinowym „Szklana Pułapka”, jednym z najbardziej dochodowych filmów 1988 roku.

W następnym roku Willis wystąpił w dramatycznej roli weterana wojny w Wietnamie nawiedzanego wspomnieniami z pola walki w filmie Normana Jewisona „Byli tam”. I znów powrót do komedii – aktor podkładał głos pod rolę Mikey’a, dziecka, w uroczej i udanej komedii „I kto to mówi” i w sequelu komedii „I kto to mówi 2”.

W 1990 roku, Willis wystąpił w „Szklanej pułapce 2”, która trafiła na drugie miejsce Box Office’u latem tego roku. Potem zagrał u Briana De Palmy w „Fajerwerkach próżności” obok Toma Hanksa. Następnymi jego rolami były - postać grana w psychologicznym dramacie „Motywy zbrodni”,  w którym partnerowały mu Demi Moore i Glenne Headley, rola włamywacza w komedii akcji „Hudson Hawk” i postać gangstera Bo Weinberga w filmie „Billy Bathgate”. Potem wystąpił w głównej roli w obrazie „Ostatni skaut” – grając pechowego prywatnego detektywa, który współpracuje z byłym graczem w football, żeby rozwiązać zagadkę morderstwa. Następnie zagrał w wielu projektach kinowych pojawiających się na listach przebojów, między innymi w „Polu rażenia”, jako policjant z rzecznego patrolu. Obsadzono go także w filmie „Małolat”. Zagrał główną rolę w thrillerze erotycznym „Barwy nocy” i jedną z ważniejszych postaci w nagradzanym dramacie Quentina Tarrantino „Pulp Fiction”, który w 1994 roku zdobył nagrodę Złotej Palmy na festiwalu w Cannes. Głośno było o nim , kiedy zagrał z Paulem Newmanem w „Naiwniaku”, a także w „Szklanej Pułapce 3”. Pojawił się także w filmie „Cztery pokoje”. Zagrał w przeboju kinowym „Dwanaście małp” reżyserowanym przez Terry’ego Gilliama, „Ostatnim sprawiedliwym” Waltera Hilla i „Piątym elemencie” Luca Bessona. Wystąpił też w „Szakalu” i „Kodzie Merkury”. Potem była rola w przeboju „Armagedon” wyprodukowanym przez Jerry’ego Bruckheimera. Pojawił się też w niskobudżetowym projekcie Alana Rudolpha „Śniadanie mistrzów”, opartym na bestsellerowej powieści Kurta Vonneguta. Był jednocześnie producentem wykonawczym tego obrazu.

Willis zagrał w chwalonym przez krytykę filmie „Szósty zmysł”, który zarobił na świecie ponad 600 milionów dolarów i był nominowany do Oskara w sześciu kategoriach. Bruce zdobył nagrodę dla najlepszego aktora od People’s Choice Award za ten film. Wystąpił u boku Michelle Pfeiffer w „Tylko miłość” w reżyserii Roba Reinera. Był producentem, a jednocześnie zagrał jedną z głównych ról w filmie „Jak ugryźć 10 milionów” i pojawił się w obrazie „Dzieciak”. Ponownie spotkał się na planie z reżyserem „Szóstego zmysłu” M. Nightem Shyamalanem na planie „Niezniszczalnego”, gdzie partnerowali mu Robin Wright – Penn i Samuel L. Jackson. Zagrał też niedawno, wraz z Billym Bobem Thorntonem i Cate Blanchett, w filmie Barry’ego Levinsona „Włamanie na śniadanie” oraz obok Colina Farrella w dramacie wojennym „Wojna Harta”.

W 1997 roku Bruce Willis był współfundatorem A Company of Fools – firmy non profit, która ma wspierać artystów teatralnych wystawiając swoje produkcje w Wood River Valley, w Idaho i w całych Stanach Zjednoczonych. Latem 2001 roku sam Willis zagrał w reżyserowanym przez Sama Sheparda przedstawieniu „True West”. Był to rodzaj hołdu dla Roberta Willisa, młodszego brata Bruce’a, który zmarł z powodu raka.

MORGAN FREEMAN (BOSS)

Morgan Freeman stał się rozpoznawalny w Ameryce, kiedy stworzył popularną postać „Czytacza” w znanym programie telewizyjnym dla dzieci „The Electric Company”. Zdobył wtedy takie nagrody jak Drama Desk Award, Clarence Derwent Award i nominację do nagrody Tony za doskonały występ w „Mighty Gents” w 1978 roku. Zdobył też uznanie i nagrodę Obie za rolę antybohatera szekspirowskiego, Coriolanusa, na Nowojorskim Festiwalu Szekspirowskim.

W 1984 roku, Morgan otrzymał nagrodę Obie za rolę posłańca w produkcji Lee Breuera „Gospel at Colonus”. W 1985 otrzymał Dramalogue Award za tę samą rolę. Potem przyszła kreacja Hoke’a Coleburna w nagrodzonej Pulitzerem sztuce Alfreda Uhry’ego „Wożąc panią Daisy”, za którą otrzymał trzecią nagrodę Obie. Ostatni raz na teatralnych deskach pojawił się w roli Petruchia w „The Taming of the Shrew” na Nowojorskim Festiwalu Szekspirowskim, grając z Tracey Ullman. 

Liczne występy telewizyjne Freemana to między innymi: „The Atlanta Child Murders” i „Egzekucja Raymonda Grahama”. W 1993 roku, Freeman debiutował w roli reżysera, kręcąc film „Bopha!” z Dannym Gloverem.  Niedługo później stworzył Revelations Entertainment – firmę producencką, przygotowującą programy rozrywkowe dla wszystkich rozwijających się mediów, które „pokazują, inspirują i gloryfikują dokonania człowieka”.

Ostatnie sukcesy Morgana Freemana, to rola w filmie Clinta Eastwooda „Za wszelką cenę”, za którą otrzymał swoją pierwszą statuetkę Oskara za rolę drugoplanową i nominację do Złotego Globu. Ostatnio Freemana zobaczyć można było w „Człowieku psie” Luca Bessona, w roli Luciusa Foxa w filmie „Batman - Początek” oraz w „Niedokończonym życiu” z Robertem Redfordem i „Edisonie” z Kevinem Spacey’em i L.L.Cool J.

SIR BEN KINGSLEY (RABIN)

Ben Kingsley jest jednym z najbardziej szanowanych aktorów filmowych, telewizyjnych i teatralnych. W 2002 roku otrzymał nominacje do Oskara, Złotego Globu i nagrody Screen Actors Guild Award za rolę w „Sexy Beast” Jonathana Glazera. Otrzymał też nagrody dla najlepszego aktora drugoplanowego od wielu grup krytyków filmowych, włączając w to Film Critics Association’s Critics Choice Award. W tym samym roku Kingsley zdobył nagrodę SAG i nominację do Emmy oraz Złotego Globu, za doskonałą rolę pierwszoplanową w miniserialu telewizyjnym „Anna Frank: cała opowieść” , gdzie sportretował ojca Anny Frank, Otto Franka. 

Kingsley’a doceniono po raz pierwszy na forum międzynarodowym w 1982 roku dzięki roli w uhonorowanym Oskarem filmie Richarda Attenborough „Ghandi”. Zagrana przez Kingsley’a postać męczennika wolnych Indii, przyniosła mu nagrodę Akademii Filmowej dla najlepszego aktora, a także dwie nagrody BAFTA - dla najlepszego aktora i najlepszego debiutu, dwa Złote Globy – dla najlepszego aktora i nowej gwiazdy roku. Zdobył także wyróżnienia National Board of Review i krytyków z Nowego Jorku, Los Angeles i Londynu. Kingsley otrzymał też nagrodę London Evening Standard Award dla najlepszego aktora za role w filmach „Ghandi” i w adaptacji sztuki Harolda Pintera „Betrayal”. Potem Ben Kingsley był ponownie nominowany do Oskara i Złotego Globu za występ w filmie „Bugsy”, a także otrzymał London Evening Standard Award i nominację do nagrody BAFTA za rolę w oskarowym filmie Stevena Spielberga „Lista Schindlera”. Nominowano go też do Złotego Globu za kreację w „Murderers Among Us: The Simon Wiesenthal Story”.

Pośród wielu innych filmów, w których wystąpił Kingsley, wymienić warto „Triumf miłości” wyprodukowany przez Bernardo Bertolucciego, „A.I. Sztuczna inteligencja” Stevena Spielberga, „Śmierć i dziewczyna” Romana Polańskiego, Dom z piasku i mgły” z Jennifer Connelly, „Oliver Twist” Romana Polańskiego, „Gatunek” z Natashą Henstridge.

LUCY LIU (LINDSEY)

Rodowita mieszkanka Nowego Jorku uczyła się na Uniwersytecie Nowojorskim. Zdobyła dyplom w dziedzinie kultury i języków Azji na Uniwersytecie w Michigan. Na ostatnim roku w Michigan, wzięła udział w przesłuchaniach do roli w uniwersyteckim przedstawieniu – adaptacji „Alicji w krainie czarów” przygotowanej przez Andre Gregory’ego. Mając nadzieję na rolę drugoplanową, z zaskoczeniem przyjęła obsadzenie jej w roli głównej. Tak rozpoczęła się jej kariera aktorska.

Kariera filmowa Liu rozkwitła, kiedy zagrała ona z Cameron Diaz i Drew Barrymore w przeboju kinowym „Aniołki Charciego” i w sequelu tego filmu. Niedługo potem można ją było oglądać u boku Umy Thurman w obu częściach „Kill Billa” Quentina Tarantino. Lucy występuje też w thrillerze Sebastiana Gutiereza „Rise”, gdzie partneruje jej Michael Chiklis i szykuje się do występu w komedii akcji „The Cleaner”. Zagrała również w filmie Tony’ego Scotta „Domino” z Keirą Knightley. Obrazie opowiadającym o życiu Domino Harvey. Pojawi się też w produkcji „3 Needles”.

Niedawno Liu powróciła na mały ekran w sitcomie NBC „Joey”, grając ponownie z pojawiającym się w „Aniołkach Charliego” Mattem LeBlanc.

Inne role w karierze Lucy Liu, to między innymi postacie występujące w filmach „Kowboj z Szanghaju” z Jackie Chanem, „Godziny zemsty” z Melem Gibsonem „Kumpel do bicia” z Woody Harrelsonem i Antonio Banderasem, „Ballistic” ponownie z Banderasem, oraz w nagrodzonym Oskarem filmie „Chicago”.

Liu ma zamiar zadebiutować w roli producentki. Podpisała też kontrakt na wyprodukowanie i zagranie jednej z głównych ról w kinowej wersji filmu „Charlie Chan”. W telewizji można było oglądać aktorkę w niezapomnianej roli Ling Woo w serialu „Ally McBeal” – za którą to rolę otrzymała nominację do nagrody Emmy za wykreowanie postaci drugoplanowej w serialu komediowym i nominację do Screen Actors Guild Award dla najlepszej aktorki seriali komediowych. Gościnnie pojawiała się w „Seksie w wielkim mieście” i użyczyła głosu do seriali animowanych takich jak „Simpsonowie”, „Futurama” i „King of the Hill”.

REALIZATORZY

PAUL MCGUIGAN (reżyser)

Rodowity Szkot, Paul McGuigan, cieszył się karierą fotografa w Glasgow, do czasu, kiedy wkroczył do branży reklam telewizyjnych i filmów dokumentalnych z takimi projektami, jak „Football, Faith and Flutes” – opowieści o religii i piłce w Glasgow, oraz „Playing Nintendo With God” – o dzieciach chorych na AIDS.

W 1998 roku, otrzymał nagrodę Best Newcomer Award od Royal Television Society za krótkometrażowy film „The Granton Star Cause”. Z tego krótkiego filmu powstała potem trylogia, oparta na opowiadaniach autorstwa Irvine’a Welsha, autora „Trainspotting” Pierwszy film kinowy trafił na ekrany pod tytułem „The Acid House” (1998). Obraz zdobył nagrodę FIPRESCI na festiwalu filmowym w Sztokholmie, AMC Audience Award i główną nagrodę na europejskim festiwalu filmów fantasy. Został też okrzyknięty najlepszym filmem Nowojorskiego Festiwalu Filmów Undergroundowych.

Potem McGuigan wyreżyserował kontrowersyjny obraz „Gangster numer jeden” (2000) z Malcolmem McDowellem i Paulem Bettany w rolach głównych, który oszołomił i zaniepokoił widownię pokazaną w nim mroczną, brutalną opowieścią o kryminalnym świecie Londynu. Trzeci film McGuigana „Rachunek sumienia”, to opowieść w średniowiecznej oprawie o zagadkowym morderstwie. Ponownie zagrał tam Bettany. Potem reżyser nakręcił romantyczny thriller „Apartament” (2004), w którym zagrał Josh Hartnett. W wolnym czasie McGuigan uwielbia grać w piłkę nożną i kibicować.

PETER SOVA (autor zdjęć)

To ponowne spotkanie Petera Sovy z reżyserem, Paulem McGuiganem, po poprzedniej współpracy przy „Gangsterze numer jeden” i „Rachunku sumienia” – filmie, w którym zagrali Willem Dafoe i Paul Bettany. Razem stworzyli też „Apartament” z Joshem Hartnettem i pilotowy odcinek serialu telewizyjnego „Thief”. Sova urodził się w byłej Czechosłowacji. Pierwszym jego zajęciem w branży filmowej była praca technika. Pierwszy film, w którym Peter odpowiedzialny był za zdjęcia, to „Short Eyes” w reżyserii Roberta M. Younga, w którym zagrał Bruce Davison. Wówczas uznano obraz za najlepszy film na Nowojorskim Festiwalu Filmowym i zdobył on nagrodę na Virgin Islands Film Festival.

Później Sova współpracował z Barrym Levinsonem przy „Diner” „Tin Men” i „Good Morning, Vietnam”, a następnie z reżyserem Christopherem Menaul nakręcił „Feast of July”. Wrócił do Pragi, żeby zająć się zdjęciami do filmu „Fatherland”. Współuczestniczył też w tworzeniu obrazów „Donnie Brasco” Mike’a Newella, w którym zagrał Johnny Depp i który znalazł się na liście najlepszych filmów.

FRANCOIS SEGUIN (scenografia)

Francois Seguin ma na swoim koncie ogromną ilość filmów kanadyjskich, a ostatnio pracuje nad filmami w Stanach Zjednoczonych.

Efekty jego pracy podziwiać można w takich kanadyjskich obrazach, jak „Magic, Milk & Honey” czy „Jezus z Montrealu”, który otrzymał nominację do Oscara w kategorii najlepszy film obcojęzyczny w 1990 roku. Ostatnio Seguin pracował przy filmach „Grace of My Heart” „Leolo”, „Love and Human Remains”, „Being At Home With Claude” i „Mrs. Parker and The Vicious Circle”. Wkład Seguina w produkcje telewizyjne, to między innymi “Million Dollar Babies” z Beau Bridgesem i Kate Nelligan, oraz „God Bless the Child” z Mare Winningham.

ODETTE GADOURY (kostiumy)

Urodzona w 1960 roku w Kanadzie, Odette Gadoury uczęszczała na zajęcia sztuki i historii sztuki na Uniwersytecie Quebecku w Montrealu. W 1983 roku, po zdobyciu dyplomu uniwersyteckiego, została przyjęta do prestiżowej National Theater School of Canada. Tam, po otrzymaniu dyplomu ze scenografii, asystowała znanemu twórcy kostiumów Francoisowi Barbeau przy ponad czterdziestu przedstawieniach teatralnych.

Samodzielną karierę zawodową rozpoczęła pracując przy filmach i serialach telewizyjnych. Lata pracy zaowocowały dwoma nominacjami do nagrody Gemini dla najlepszego twórcy kostiumów do filmów „Debussy” w reżyserii Bernarda Heberta i „Juliette Pommerleau” Clauda Fourniera.

W 1997 roku jej kariera nabrała rozpędu, dzięki Brianowi De Palmie, który zaproponował jej zaprojektowanie kostiumów do filmu „Oczy węża”, w którym zagrali Nicolas Cage, Carla Gugino i Gary Sinise. W następnym roku Phillip Noyce powierzył jej pracę przy jego filmie „Kolekcjoner kości” z Denzelem Washingtonem i Angeliną Jolie. Po tych produkcjach nastąpiła cała seria innych, takich jak „2000 i wystarczy” Arto Paragamiana z Johnem Turturro, „Zasady walki” w reżyserii Christiana Duguaya z Wesleyem Snipesem, Donaldem Sutherlandem i Anne Archer, „Apartament” Paula McGuigana z Joshem Hartnettem i Diane Kruger, oraz „Podwójna gra”, której reżyserem jest Marek Kanievska, i gdzie zajęła się opracowaniem i dobraniem garderoby dla Sharon Stone. Odette miała ponownie szansę pracować z Davidem Koeppem i Johnem Turturro przy filmie „Sekretne okno”, w którym zagrał Johnny Depp. Potem tworzyła oprawę kostiumową dla filmów „The Last Kiss” z Zachem Braffem, Rachel Bilson i Casey’em Affleckiem. Premiera kinowa tego ostatniego filmu planowana jest na 2006 rok. 
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